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R zu t ok a  na praw odaw stw o l i i s t fy i  w  r. 1 8 5 8 .
( Ciąg dalszy. OŁacz Nr. 7 Dod. (}god. )

III . Zaprowadzenie dyreltcyi budowy kol-ei żelaz­
nych w lontbardzUo- ueneckiem  królestwie i 
zniesienie naczelnej dyrekcyi budowniezej 
w W eronie.
W y k oń czen ie  sieci w łosk ich  k ole i że lazn ych  w ym aga ażeby  

w  m iejscu istniała w ładza  z  osobnem  upow ażnieniem  i potrzebnem i 
u rzędn ikam i, u tiyorzono przeto pom ienioną d y rek cy ę  bu dow y kolei 
że la zn y ch ; spraw y zaś ty czące  się bu dow y g o śc iń có w  tudzież bu do­
w li w odnych  i Lądowych przyd zie lon o  dyrekeyom  budow niczym  w M e - 
dyolanie i w W e n e c y i ,  a rów n ocześn ie  rozw iązan o daw ną naczelną 
d yrek cyę  budow niczą w  tych  p row in cya ch ,

IV . Zniesienie obszerniejszego zakresu działania 
wyższej dyrekeyi poeztowrej w  W eronie i prze­
istoczenie je j wr zwyczajną wyższą dyrekcyę 
pocztową ja k  w innych prowincyach.
B y ł czas kiedy uważano za l-zecz potrzebną nadawać rozm aitym  

w ładzom  w k ró lestw ie  lom bardzko -  w eneckiem  w yższe  upoważnienia , 
p rze z co  ten kraj za jm ow ał w yjątk ow e stanow isko w państw ie. A le  
w’ n ow szych  czasach  przem og ło  prak tyczn ie jsze  zd a n ie , Ze w y ją tk o ­
w e in sty tu c je  w tedy ty lk o  mają być  za trzym an e, je ż e li  te g o  w ym a- 

*gają w yjątk ow e stosunki. T ak ie  zaś w y ją tk ow e stosunki n iezu ch o- 
dzą w ca le  w  służb ie  p o cz to w e j. Centralna dyrekeya  po jed yn czych  
g a łęz i s łu żbow ych  byłaby  niezm iernie u trudn ion a, g d y b y  w ład ze  pu­
b liczn e  w  każdej prow in cy i iniały inny zakres dzia łan ia ; w ielkim  
państw om , ja k A u s tr y a , potrzebna je s t  ja k  najprostsza m aszyna rzą ­
d o w a , pon iew aż mimo to rozm iary  o d le g ło ś c i i masy ro b o ty  utru­
dzają ruch m a szy n y ; nie w szystk ie  prow ineye sto ją  na jed n ym  sto ­
pniu k u ltu ry , w  niektórych  s iły  są zbyt zn a cz n e , w  innych zaś jest 
brak sił sposobnych  do a d m in istra cji, z rów n ow ażen ie  t y c h 's i ł  n ła - 
tw ia się bardzo  zaprow adzeniem  rów n ych  form  adm inistracyjnych  

w  całej monarchy i.

V. Zaprowadzenie prowincjonalnych tmchhalteryi 
państwa w Siedmiogrodzie i w W ęgrzech  na 
wzór Innych prowincyi.

B uchhalterya państwa je s t  jed nym  z najw ażniejszych  organów  
dla utrzym ania porządku w  ekonom ii państwa. T e  organa u y k o n y -  
w ują k on trolę  rach u n k ow ości państwa n iety lko w zględ em  orga n ów  
tru dniących  sie poborem  d och od ów  pu bliczn ych ', ale i w zględem  
tych  w ładz i u rzę d ó w , które opędza ją  w ydatki państw a:

W  każ dem porządnem gospodarstwie domowem powinien gospo­
darz lub gospodyni obliczać, ile dziennie a mianowicio ile rocznie 
wydawać mogą i ile wynosić ma ich dochód, by dóm utrzymać i 
według niożności gospodarśtwo polepszyć.

Co wmałem jest stosowne i pożyteczne, to w ekonomii państwa, 
gdzie dochody i wydatki kiika set milionów wynoszą, jest niezbę­
dnym warunkiem utrzymania należytego porządku. Ludzie nieświa­
domi odzywają sie często z zdaniem, Ze państwo powinno więcej 
ufać swym urzędnikom, Zc ta wieloraka kontrola jest niepotrzebna 
a pochłania znaczną część dochodów, Ze niewarto tak ściśle racho­
wać każdy grosz, gdzie roczne dochody i wydatki w miliony idą; 
ci co się z takiein zdaniem odzywają, powinuiby rozważyć, że bez 
ścisłej kontroli rachunkowej poborców ceł . podatów, urzędników 
kasowych, zarządców własności państwa, niepodobną byłoby rzeczą 
utrzymać potrzebny porządek w wymierzaniu, poborze i dostawie 
podatków państwa. Zapytajmy tylko porządnego kupca , czyli każ­
dej choćby najmniejszej kwoty, którą pobiera lub wydaje, nienotujc 
'w swych księgach, ażfeby każdego czasu sobie i innym mógł zdać 
sprawę o stanie swego majątku ? A w wielkiem gospodarstwie pań- 
8 vva mianoby postępować z mniejszą dokładnością? Organami tego 
gospodarstwa są buchhalterye państwa; do nich należy wypracowa­
nie roiosięcznych i rocznych preliminaryów w każdej gałęzi ndmini- 
stracyi, kontrola nad wymierzaniem, poborem i dostawą tudzież nad 
wyrachowaniem stałych i niestałych podńtków i innych dochodów 
państwa: niemniej kontrola nad wszystkiemi wydatkami państwa,

trzymanie w ewidcncy' całego majątku państwa i t p. ważne czyn­
ności. Rzecz naturalna, że w Węgrzech i w Siedmiogrodzie, po za­
prowadzeniu uporządkowanej administracji, uznano potrzebę urzę­
dów kontrolujących; przeto zaprowadzono je  obok władz krajowych. 
VI. fasady względem stanowiska w ładz budowni­

czych, mianowicie w  W ęgrzech  i w innych pro* 
wincyach.

Kwestya jakie stanowisko mają zajmować władze budownicze 
w państwie i jak mają być urządzone, była już przedmiotem wielo­
rakich narad. Główna trudność ich organizncyi jest jak sie zdaje 
w tem, Ze urzędnik budowniczy jako technik dąży do pewnej nie­
zawisłości, której mu w wykonywaniu sztuki odmówić niemożna; ale 
z drogiej strony każdy z nich jest tylko budowniczym rządu, a prze­
to powodować się winien woli przedsiębiercy jak dalece nie idzie o 
ścisłe techniczne osądzenie. Państwo podejmować musi najrozmait­
sze budowle, w potrzebach politycznych i handlowych, w zawodzie 
finansowym, w zamiarach wojskowych i t. p. Gdzie wiele jest do 
budowania, albo gdzie tego wymaga właściwość budowli, tam się 
urządzają osobne organa budownicze n p. dla kolei żelaznych, dla 
budowli wojskowych, na większych dobrach państwa. Budowlami 
zaś, dla których nieistnieją osobne organa, zajmują się w prowin­
cyach dyrekeye budownicze, obwodowe organa budownicze i okrę­
gowe. Na wezwanie władz politycznych, równie jak finansowych i 
sądowych mają te organa załatwiać sprawy budownicze i inne wcho­
dzące W ich zakres sprawy techniczne. Jakie budowle w każdej ga­
łęzi admi listracyjnej su potrzebne, jakie ma być ich urządzenie, by 
odpowiadały celowi, a w kosztach nieprzewyższały kwot wyznaczo­
nych dla przynależnej gałęzi administracyjnej, to należy do roz- 
strzygnienia władz stojących na czele rozmaitj ch gałęzi administra­
cyjnych.

W  pomienionych tu statutach organizacyjnych postanowione że 
władze budownicze w sprawach dyscyplinarnych zostawać mają pod 
zwierzchnictwem politycznego Szefa kraju, który przy budowlach 
niewchodzących w zakres innej władzy krajowej, zwracać ma swa 
uwagę szczególnie na staraune rozpoznawanie projektów budowni­
czych pod względem potrzeby wykonania budowli, czuwać ma nad 
tem, ażeby zamiar jak najtańszym kosztem został osiągnięty; nie- 
wchodząc jednak w| część techniczną przedsiębierstwa. Tym sposo­
bem zachowują obydwie strony samoistuość ; orgaua adinimstracj j- 
nc czuwają nad interesem powierzonych sobie funduszów; organa 
zas budownicze zajmiffą się technicznem, wykonaniem za potrzebne 
uznanych i przyzwolonych budowli.

Zarzucano urządzeniu władz budowniczych, Ze bez wyższego 
pozwolenia niemogą wydawać choćby najmniejszej kwoty, że często­
kroć na prędce trzeba robić reparatury chcąc zapobiedz większej 
szkodzie, ale podając o pozwolenie traci się wiele czasu, w ciągu 
którego z korzyścią można było budować; przeto pożądauą byłobj' 
rzeczą gdyby władze budownicze sanie decydowały, kiedy i jak bu­
dowla jaka ma przyjść do skutku. Te zarzuty uchylono za pomocą 
nowego statutu, postanowiono bowiem, że dyrekeya budowniczą i 
każdy urząd obwodowy mają upoważnienie przedsiębrać raparatury 
istniejących budowli aż do kwoty 500 złr.

Władza dyscyplinarna nad urzędnikami budowniczemi podzielo­
na jest między ministerstwo handlu, Szefa kraju i dyrekcyę budo­
wniczą w miarę kategoryi urzędników i służby.

C) \Jstawy i i'ou|>0!rKrid«cnia w  dziedzinie  
politycznej admini-stracyi i policyl.
Także i w tym zawodzie wyszły w roku 1853 bardzo ważne i 

wielustronne prace , luboć wiele specyalnych ustaw dop:ero wtedy 
wyjdzie, kiedy wszystkie nowe władze będą zaprowadzone a w ca­
łej monarchyi należycie będą rozdzielone Organa, które do prze­
strzegania ustaw są potrzebne. Najważniejsze dzieło już dokonane, 
grunta uwolnione, stosunek poddańczy zniesiony, administracya opę­
dza się wszędzie kosztem państwa, główne normy nowego orgaai-
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zmtt adminstracyi już są ustanowione. W  ten sposb z łatwością da­
dzą się zaprowadzić dalsze speeyalne ustawy jak u. p.  względem sa- 
nitarności, względem ubogich, względem policji budownic/.ej , gmin- 
i t. p. Z  specyalnych ustaw przytaczamy tu następujące:
I. Cesarski patent z dnia I©, lutego 1853 względem  

uwolnienia byłych Dominiów w niektórych kra­
jach koronnych od prawnej hypoteki za przysłu- 
żajacą dawniej właścicielom a ! ninistrreye są- 
<kmą, tudzież za żądania byłych poddanych. 
(iEniesicnie tak z\vanej oktawy.)

Wiadomo, że byłym właścicielom domiuikalnym znaczne przy- 
służały prawa ze względu na ich poddanych: juryzdykcva domini- 
kalna obejmowała między innemi także kalkulacyę i administracyę 
majątku sierocińskiogo, z poddaństwa wypływały zobowiązania wzglę­
dem właściciela , które w części własną powagą mógł ekzekwouać. 
Administracja państwa przyznając dominiom tak ważne prawa nad 
poddanymi musiała z drugiej strony mieć staranie o to , by zapo- 
biedz nadużyciu władzy; wyznaczyła nietylko surowe kary na ucie­
miężanie poddanych, ale utworzyła sobie materyalną rękojmię usta­
nawiając, że pewna część wartości dóbr ręczyła za należjtą admini­

strację ze strony dominiów i za wydarzać się mogące słuszne za­
danie wynagrodzenia ze strony poddanych. To raręczenio ( znane 
pod nazwą: „Oktawy.“ ) ciężyło na części wartości dóbr, której nie­
było wolno zadłużać, co naturalnie uszczuplało wartość dóbr ziem­
skich. Po zniesieniu związku poddane/,ego i p0 zaprowadzeniu mo- 
narchycznego sądownictwa ustało pomicnione zareizenie na czas dal­
szy.

Ażeby jednak uchylić to zaręczenie za czas dawniejszy i uła­
twić zupełne zniesienie oktawy , wydany został pomieniony patent 
cesarski, mocą którego ustanowiono, że pretensyc wynikające z zwią­
zku poddauczego wniesione być mają w przeciągu pewnego terminu, 
inaczej uważane będą za nieważne , tudzież że zaręczenie za mają­
tek sierót ustaje w przeciągu trzech. lat po olrzjmanem absolutory- 
um, jeżeli w przeciągu tego czasu ze strony syndykatu niezajdzie 
żadne zażalenie przeciw byłemu właścicielowi pod względem admi- 
nistracyi sądowej. Na dalszy czas , obejmuje państwo gwaraneyę 
w obec kurandów. W  Galieyi niema ten najwyższy patent jeszeze
mocy obowiązującej ponieważ wstępne warunki jeszcze nie sa do­
pełnione.

(D . c. n .)

Ooi*zelnie i browary krajowe.
W ydatek w grudniu 185(1 — 1853.

(  Obacz Nr. 2 Dod. tygod.)
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tśu Ilość Z estaw ienie w  grudniu 1854 o W y w a ­ © W y w a ­ Zestaw ienie w  grudniu 1854

O kręgi bo K) p« rzon o rzon on r .
kam eralne tśu zacieru św zacieru Z a ję ty c .i W yd an ych SIO ' w iader SI• o w iader Z a ję tych  | W y d a n ych  w ia -

i3 g orze ln i w iauer zacieru piwa piw a b row a rów  j der piwa

w grudniu 1854 wgrudniu 1853 WlęC. mn: ej w ięce j mniej w grudniu 1854 j wgruduiu 1853 więc. mniej | w ięce j mniej

1 B ochnia 5 5 4 2 0 6 <3464 ---- — 1044 13 3 7 4 8 ° “/.. 14 2562**/.. __ 1 1186**/ ___
2 B rody 42 11 0 7 7 0 38 99 25 7*°/.. 4 — 1 1 5 1 2 * 7 — 2 0 3 7 2 3 * 3/.. 22 3 1 3 4 * 3/., — 2 58 9 —

3 B rzeżan y 35 9 3 7 0 7 * “/: 30 7 7 0 6 0 5 — - 16647*“/ — 13 3 5 13*7/.. 15 2 1 3 8 5/.. — 2 1 3 7 5 * 7 __
4 C zern iow ce 82 21 78 30 *°/ 91 1 9 73 52 — 9 2 0 4 7 8 * 7 — 18 8 2 3 3 34/.. 18 4 7 1 9 °/.. — •— 3 5 14*8/ —
5 Jasio 3 2 9 2 8 — — 3 — 2 9 2 8 — 11 6 0 ? 33/.. 13 5 8 5 8/.. — 2 2 2 * 5/. . . — -
6 K ołom yja 8 6 6 8 8 1 3 117 6 4 6 1 2 3*/.. — 3 . 4 2 0 0 8/.. — 10 3 2 8 9 “ .. 8 1840°/.. 2 — 1 4 4 9 '° / —

7 K rak ów 6 5 3 6 0 9 99 22 *°/.. — 3 — 4 5 6 2 *°/.. 5 474*/.. 6 5 7 9 19/.. — 1 — 1 0 5 * 7/..
8 L w ó w 4 11 96 6 4 12369 — ' — — 403 7 2 7 0 8  *4/.. 8 2 7 5 9 '7 . . ■— 1 — 5 0 :,7 „
9 N ow y  S a cz 8 3 3 5 9 9 3 8 38 — 1 — 4 7 9 12 66  0 10/.. 14 7 9 0 '° / . . — 2 — 130°/.

10 P rzem yśl 14 3 1 3 5 0 18 38565®/.. — 4 — 7 2 1 5 °/.. 16 3 4 3 4 * 7 " 16 2 6 5 ? * 5/.. — — 7 7 7 4/.. —
11 R ze s zó w 20 3 1 5 3 4 *°/.. 16 17826 4 — . 13 70 8*°/ —  . 25 2 7 8 4 37/.. 27 2 4 8 7 7 .. — 2 2 9 7 33/.. __
12 Sam bor 9 3 0 0 8 5 14 4 1 5 9 6 — 5 — 11511 7 2 2 8 6 * 7/.. 8 1 3 0 6 " / . . — 1 980 '® /.. __
13 Sanok 3 3231 5 1 6 60 — 2 1571 — 9 6 4 1 »« /.. 12 7 2 9 * 7 .. — 3 —  ■ 8 8 * 4/..
14 Stanisławrów 64 93 87 0*°/.. 80 11 29 44 *“/ — 16 — 19 07 4 14 40 3 4 /* ° .. 14 4 5 0 3 8/.. — — — 4 6 8  ’  *,. •
15 S try j 19 7 0 67 1*°/.. 21 6 5 6 6 6 *°/.. — 2 5 0 05 — 11 3 1 5 1 * 5/.. 10 2 3 0 7 3*/.. 1 — 7 5 3 33/.. —

16 T arn op ol 106 3 7 67 53 104 3 5 5 0 4 6 * ° / 2 — 2 1 7 0 6 * ° / — 24 7 0 8 4 * 7 -. 24 4749*/.. — — 2 3 3 5 * 7 __
17 T arnów r 12 20 34 2*°/.. 13 1 6 7 9 7 — 1 3 5 4 5  *“/.. . — 12 1320*°/.. 14 1104°/.. — 2 2 1 6 * 7 . —
18 W a d o w ice 19 12595*°/.. 22 2 1 4 5 1 * '/. . — O — 8 8 5 5 31/.. 15 2 7 5 2 % 15 31 25 *°/.. — — — 3 7 3 *4/..
19 Ż ó łk ie w 25 57 78 3*°/.. 23 57 15 8*°/.. 2 •--- 625 — 13 2 2 2 6  **/.. 17 2 3 6 13*/.. | — 4 — 1 3 5 *8/-.

R azem |562 1 ,2 4 8 ,3 7 1 1620 1,199,587“/.j - 58  1 4 8 7 8 3 * '/ -  1255 j 5G67G38/: 275 4 4 5 3 0 3*/..j — 2 0  | 12146* -
B o tego w y w a ry  w m ieście L w o w ie : 9 4 7 2 9 *7 -. H 5 5 9 3 7 ..  | — 2 863**/..

w  K ra k o w ie : | 7 2396*/.. 9 183 8 lu/.. | — 1 2 | 557/** -
R a ze m : 16 7 1 2 5 /*5..| 20 7 4 3 1 ( '5..| — 4 - 3 0 5 3%

Sum a o g ó ln a : |271 6 3 8 0 2 * 3/:|295 5 1 9 6 2 7/..| — 2 4  | 11 84 01S —

SBestawienie produkcyi zacieru w  grudniu, z listopadem r. 185(t.
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wiader
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7 5 5
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2 2 2 8
2 6 3 7
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80 0
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niu z listopad, J więcej |3910 
zacierano 
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mniej | —  | —
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1 —
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8

4126
4304
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W  całym kraju było wgrudniu o 14 gorzelni w i ę c e j ;  jedna gorzelnia pędziła w grudniu 2222, w listopadzie zaś 1914 wiader. 
Ogólna produkeya w całym kraju była w ię k s z a  o 199.482 wiader zacieru niż w listopadzie*
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Zestawienie produkcji piwa w  grudniu z listopadem 185^ r.
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W  przecięciu 
produkował , 

każdy browar 
wiader 

W  porówna­
niu z listopa. 

warzono 
w grudniu 

Było w grud, 
browarów

j  listo. 1 249 235 217 371 64 255 72 413 81 176 108 322 76 296 229 260 130 185 133 452 324
I grud. 288 186 270 457ci 55 329 95 387 55 215 111 327 71 288 287 295 110 183 ,171 526 342

więcej 258 905 1549 35 994 __ _- — 786 411 353 111 190 634 1105 _ _ 237 664 125
mniej - 278 — — — — 30 183 147 — — — — — — 236 23 — — —

•{
więcej 
mniej

W  c; łym kraju by

-  I 2 1 I - 1

o w grudniu o 13 browarów w i ę c e j ;  jeden browar produkował w przecięciu 236, w listopadzie zaś 
Ogólna produkcya w całym kraju była w grudniu w i ę k s z a  o 7462 wiader piwa uiż w listopadzie r. b,

2 | _  
218 wiader.

Poezya szlachecka.
Łegenay herbowne,

p r z e z  
I. J. Kraszewskiego.

(Dalszy ciąg. Obacz Nr. 2, 3 , 4 , 5 i 6 Dodatku tygodniowego.)

VI.
Powieści o czynach rycerskiej odwagi, o dziełach męztwa na 

placu bojn, składają najliczniejszy szereg podań, dosyć co do tre­
ści jednostajnych, ale pięknych myślą swoją i przypominających 
nam stare czasy, w którjch ofiara życia nic nie kosztowała tego co 
wdział zbroję na piersi i miecz ujął w rękę. Wchodzimy tu w świat 
olbrzymów, po których dziś zostały skarlałe dzieci, chore, bojaź- 
liwe , szyderskie, przenoszące wygódki nad zasługi życia, a jednak 
noszące na palcach syguety przedziwnie rzeźbione z herbami przod­
ków, krwawo wysłużonemi przez nich. Jesteśmy jak w lesie wśród 
llumu niezliczonych powieści, nie wiedząc co wybrać, co opuścić, 
co na czele postawić.... a liczebnie szereg ten najobfitszy , choć nie 
wielka w nim rozmaitość czynów; gdzieniegdzie tylko tchuienie po- 
ezyi ożywia ten świat zmarłych ryeerzy.

Litewski herb A k s z a k ,  rodziny Aksaków, która się później 
w  K ijow sk ie  przesiedliła, wyobraża serce przebite strzałą; pozyska­
ny został w wojnie Rusi z Tatarami, za obronę (Akszak) jakiegoś 
grodu i postrzelenie w samo serce wodza Tatarów; w B e l i n i e  ręka 
zbrojna nad hełmem z podniesionym mieczem , jest pamiątką po Ze- 
lisławic Jaslrzębczyku, któremu Bolesław Śmiały złotą posłał pra­
wicę na miejsce utraconej w boju. Heraldycy dosyć świetuie na­
zwanie Beliny wywodzą od tego, że nieprzyjaciela zagnał w chwa­
sty (w bcline). Paprocki znowu inne wie podanie o nich i wiedzie 
ich od córki Kraka, siostry Libussy , Biłoj Titki , sławnej niewiar 
s l y , która tak była silna, że z niedźwiedziami chodziła za barki.

Stary herb B ogoryów , w którym są dwa strzał żelezca i paw 
na hełmie zc strzałą, miał w ten sposób być ułożony za Bolesława 
Śmiałego, i jest pamiątką bitwy z Połowcami pod Snowskiem. Nie­
jaki Bogorya walczył obok króla tak dzielnie, że się do zwyciez- 
twa wiele przyczynił i kilką postrzałami został raniony. Po bitwie 
sam król własną ręką wyjął zakrwawione dwie strzały z jego piersi 
i te nadał w herbie. Tym bohaterem miał być Michał Bogorya; na­
si heraldycy, którzy każdej rodzinie dają ciekawą charakterystykę 
rodu, powiadają o Bogoryach, że byli zawsze /tumani et traclubi- 
ie s , tylko jak widać nie dla Polowców. Druga to już powieść, 
w której widzimy panującego po boju opatrującego rany, własną rę­
ką obwiązującego swych zbroczonych rycerzy, i spełniającego obo­
wiązek miłosierdzia..... tak krwawy Nałęcz zawiązany był ręką Krzy­
woustego, strzały Bogoryów wyjęte ręką Śmiałego, a historya Flo- 
ryana Szarego także napomyka o podobnym wypadku.

Topor B o k o j o w  z krzyżem, nadany być miał przez któregoś 
Z kniaziów ruskich za walkę z Tatarem, zabitym toporem w niedo­
statku innej broni. Często same herbu nazwanie jest już niemal le­
gendą; niektóre z nich są pobożnemi westchnieniami lub życzeniem: 
B o ż a  wo l a !  P o b ó g —  B o ż e  z d a r z  i t. p. O pierwszym z tych 
herbów, który z Lubicza powstał, mówią jedni to mieszcząc wMa- 
zowszu, drudzy bez oznaczenia miejsca za Krakusowycli czasów, że 
Lubiczanin jeden dostawszy języka o nieprzyjacielu, napadł nań po 
księżycu i łatwo nad przelękłym otrzymał zwycięztwo. Księżyc jak 
tu tak w wielu innych herbach zawsze nocną oznacza wyprawę; 
piękne to ,  że ów rycerz sobie nie przypisując tego co uczynił, wi­
dział wtem tylko B o ż ą  wo l ę .

\V herbie C h r y n i c k i  jest wędka z krzyżem spojona; powo­
dem połączenia tych godeł miało być następujące zdarzenie. Nie­
wiadomo kiedy, z kim i jak się to stało, sądzę jednak, że być mu­
siało na Wołyniu gdzieś u Styru, bo tu się Chrymeccy gnieździli; 
protoplasta i ch,  postawiony na dalekiej czacie, stał długo i zatę­
sknił się bezczynny. Modlił się, wzdychał, ziewał, przechadzał, a 
czasu zabić nie mógł; że u stóp jego woda płynęła, patrzał w jej 
fale, wreszcie ubezpieczony długą ciszą, z konia zlazłszy i cugle na 
rękę zarzuciwszy, przysposobił sobie wędkę na prędce, złapał mu­
szkę, siadł na obrywie i zapuścił ją  w wodę. Okiem za rybą, 
nchem jednak był na czatach,, i choć nie zdawało się grozić nie­
bezpieczeństwo żadne , konia nie rzucił , uwagi nie spuscił z okoli­
cy.... zwąchał nadbiegający podjazd tatarski i w mig dosiadł konia. 
Tak się dzielnie spisał ów rybołówca spokojny, że starszyznę ja­
kiegoś na wędkę wziąwszy, wodzowi przyprowadził, za co później 
w  herbie znak ten otrzymał.

Godziembowie, ród silny, mają w herbie sosnę o trzech wierz­
chołkach, i nie darmo ją dostali. Pierwszy z nich z Sieciechem wo­
jewodą krakowskim do Moraw posłany, w jednej bitwie z nieprzyja­
cielem tak dobrze nacierał, że wszystek oręż potracił i pokruszył 
na karkach wrażych, a że się to działo kędyś w sosnowych zaro­
ślach, nie długo myśląc, wyrwał z ziemi z korzeniem sosenkę i 
kończył nią dobrze rozpoczęte dzieło. Po łbie nią hetmanowi sa­
memu dawszy, do Sieciecha go przyprowadził, sosnę trzymając w re­
ku ; ztąd sosna w herbie Godziembów.

Grzymalitów rycerz stojący w bramie, jest pamiątką najazdów 
na Mazowsze, Litwy i Prusaków, gdzie szlachta tej rodziny mężnie 
murem stawała około Zielonej i Slasów i za to jej nmr w herb 
włożono. Jest inna legenda o Selberschwechcie, który sam jeden 
stanąwszy w bramie zamku, napadającemu nieprzyjacielowi się nie 
dał, za co rycerza w bramie postawiono na szczycie.

W herbie H e ł m ,  przechowuje się pamiątka męztwa i siły ja ­
kiegoś masztalerza, który w bitwie z Pomorzany i Prusakami w XII 
wieku, jednym zamachem rycerzowi jakiemuś łeb odciął z hełmem 
i tak królowi go przyniósł. Hełm zachował kształt tradycyjny, i 
sterczą na nim dwa rogi.

Buski herb Hołowińskich, dwie góry , krzyż i księżyc, gdyby 
legendy nie miał, opowiedziałby ją godłami, z których się składa; 
na dwóch to górach po księżycu odniesione zwycięztwo nad nie­
przyjaciółmi krzyża dało mu początek.

Któż nie zna tysiąc razy powtórzonej prześlicznej legendy o 
Floryanie Szarym? jest w niej wszystko co potrzeba, by się mog­
ła nazwać kwiatem tego rodzaju powieści... Było to za Władysła­
wa Łokietka; król po bitwie zwiedzał pobojowisko okryte trupami 
nieprzyjaciół i wiernej swojej drnżyny, a gdy ujrzał Floryana Sza­
rego, własną ręką przytrzymującego uchodzące trzewia z rozprute­
go brzucha —  Władysław zadrzal na straszliwy ten widok i zawo­
łał B politowaniem: —  „A  jak on cierpić mnsi"! —  A Floryan na 
to ze stoicką wytrwałością: „Więcejem wycierpiał we wsi od złego 
sąsiada!"— Wiecie resztę: Floryanowi król wioski połowę okupił} 
a w herbie nadal trzy miecze.



Zabawna jest legenda herbu J u n o s z a ;  a heraldycy wielki da­
li dowód wstrzemięźliwości, że widząc w tarczy baraua, oparli sie 
pokusie wywodzenia go od Jazona, Kolcbów i Złotego Runa. Rzecz 
tak sie miała wedle podania. Oncgo czasu rycerz Janosza z zamku 
swojego wyjeżdżał po żonę, która a rodziny bawiła, w małym pocz­
cie, z garścią ludzi, o wojnie mu się nie śniło, ale przecież nie 
jechało się pod owe czasy bez zbroi. Na zwodzonym moście zam­
kowym, gdy już wyruszał, baran mu się nawinął i kilka razy po- 
skoczył przed nim wesoło, jakby na dobrą wróżbę przed podróżą 
Pojechał Junosza z pogodnem czołem, ani spodziewając się że mu 
te skoki harc z nieprzyjacielem wywróżą. Nagle natknęli się na 
przednie straże jakichś najeźdźców i szczęśliwie jc rozgromiwszy, 
niedobitków w niewolę pobrali, tak że ani uoga nie uszła. Od nich 
dowiedział sie rycerz, że niedaleko obozował oddział znaczniejszy, 
który vv tej chwili, konie na paszę puściwszy, spoczywał. Dalej 
więc nań, zagarnąwszy naprzód konie na pastwisku, i  baran ów 
wielkie a łatwe wywróżył mu zwycieztwo.

Siedzą dotąd we Włodzimierskimi), gdzie już w r, 14,33 siedzieli 
Iwaniccy, na rodziunym swym starym zagonie; berb ich księżyc i 
krzyże. We wzmiaukowanym czasie Bohdau Iwanicki, na zwiady 
wysłany przy księżycu w pełni, nieprzyjacielskie wojsko rozpoznał 
i w porę dał znać wodzowi. Wałczył on długo potem, a zginął 
pod Litowiszczami w bitwie z Tatary, a mogiłę jego, jak mówiNie- 
siecki, zwano później I w a n i c e .

Ale możnaż wypisać te wszystkie legendy, których na kartach 
dziejowych jak mrowia, tyle we wspomnieniach rodzinnych, w po­
grzebowych panegirykach, w herbarzach? Lękam się już bym niemi

nie utrudził, choć każda ma coś w sobie pociągającego, tak że żal 
opuścić. Tam widziemy towarzysza Bolesława .Śmiałego, który strze­
gąc króla ( S t r z e g o m i a )  pod Snowskiem długo się potykając, 
miecz otłukł i postrzał dostał w piersi; za co rnu herb zmieniono 
(K o ś c ie sz a ) ;  dalej dziedzica Ładów (herb Ł a d o ) ,  który wyjeż­
dża w pole dla obejrzenia jak mu tam koło roli robią parobcy, a 
trafia na Jadźwingów , na których z ludem od zagona wpada, gro­
mi, a nareście przed przeważającą siła cało w lasy uchodzi, zkąd 
iv herbie widły mu pozostały, ho musiało się niemi dostać Jadźwin- 
goin; to znowu przodka N i e c z u j ó w ,  który głośnem wołauieiu 
w czasie walki Krzywoustego z Czechami, wysłużył sobie swe 
godło.

Nie zasługujeż na wzmiankę legenda o Złotogoleńezyku, hero­
icznego poświęcenia przykładem? Hetman i rycerz cn u boku jego 
walczył, razem się w niewolą dostali, skuto ich i do ciemnicy wrzu­
cono. Hetman nie bolał nad sobą ale nad wojskiem, które pozba­
wione głowy mogło się stać łupem nieprzyjaciół; wierny towarzysz 
uczuł to mocniej jeszcze. Ale skuci razem uciec, ani nawet myś­
leć o ucieczce nie mogli, a łańcucha przerwać nie było podobna. 
Rycerz więc nie myśląc długo, poświecił siebie dla wodza, uciął 
sobie goleń,  by mu ucieczkę ułatwić, za co złotą nogą udarowany, 
w herbie ja dla potomkow otrzymał. Tak to z p,oświeceń rodziły sie 
poświęcenia i ofiarami karmiło się szlachectwo, a herby były tylko 
mówiącemi obrazami, przykładem dla dzieci, pobndką dla czynu i 
piękuiej było nowego się szlachectwa dosłużyć, niż starem na po­
duszkach przechwalać. (C. d. n.)

Thom as: Zamoyski na Z a m o s c i t ) ,  Hrabit na T a r ­
n o w ie ,  Canclerz Wielki K o r o (n )n y , Generął K n  k o w sk t  j 
y  K n y s z in s k i  R a b s  z tyn sk i S o k a ls k i  N o w o ta r s r .i  etc.Sta­
rosta. B iu th a r z in a  Z a m o y s k a  z O s t r o g a  Hrabina na 
T a r n o w ie  Canclerzina Wielka Coronna Generalna K r a k o w ­
ska y  K n y s z in s k a  S o k a ls k a  etc. etc, | Starościna. Oznaymu- 
ięmy tem pisaniem naszem wszem w obecz y  każdemu z osobna 
komu to wiedzieć będzie należało, teraz y  napotym będącym. Jsź  
przekładana przed nami była prozba przez pewne osoby imieniem 
Miesczan i poddanych [ naszych t a r n o p o l s k i c h  Rzemiosła 
K raw ieck iego , abysźmy onym Artykuły pewne do zachowania 
przystoynieyszego porządku w zgromadzeniu y Cechu ich tak star- 
szey  tako y  młodszey Braciey służące , a osobliwie takie, lako­
we lesz z dawnieyszych j laik od Sławnej pamięci Wielmożnego 
Pana Jana Hrabię na T a r n o w ie  Caszfellana K ra  k owskiego  
Hethmana Wielkiego Coronnego Przodka naszego Cechowi ich 
ty ły  nadane, a potym z dopuszczenia Bożego przez ogień, gdy 
Miasto Tarnopol gorza ło , stracone są p i\smem naszem stwier­
dzili y  umocnili, Które to Artykuły takowe są w sobie. ( „ ) N a­
przód. Krawiec Stularź albo Partacz bez Cechu nie ma się 
w  M ieście , ani na Przedm ieściu, ani we icśi naszey zadney na 
dwie mili od Tarnopola bawić , i mieszkaiąc nie ma ro \bo- 
ty robić ku przeszkodzie krawcom w Cechu będącym, krom tego 
ktoregoby Zamek ku potrzebie swey trzymał. A  iesliby takowy 
naleźiony był na robocie u Ziemianina, y  Boiarzyna ktorego 
w naszem Państw ie, ma im Starosta nasz dać W idza, y pomocy 
z  Zam\ku z ramienia naszego ku zabraniu tego to Partacza , któ­
ry y  z robotą , iaką przy niem. zastaną , ma bydz osadzon do wię­
ż en ia  , y siedzieć wniem dotąd , asz Mis trze wszytkie przeiedna 
y  dosić za to uczyip. Gdyby tesz był nalezion Partacz u kogo- 
kolioiek \ wszelakiej Religity w M ieście robiąc bez Cechu, tedy 
lub Zamkowy lub Radziecki Vrząd ma im widza dać y  pomodz ku 
zabraniu onego, y  z robotą onego wsadzić , a roboty takiey po­
łow ica Vrzędowi tem u, który im doda pom ocy, a połowica do 
skrzinki Brater\skiey należeć będzie, y  sam niema byc pusczo- 
n y , asz trzy grziwny do skrzinki poi ozy. Jeśliby tesz Żydzi mie­
li przy sobie takich Z ydow , coby Rzemieslo Krawieckie robili, 
tedy wolno im trzymać ich będzie, ale kuzdy takowy Z yd  do Ce- 
chowey skrzinki na każdy rok winien | będzie dawać po złotych 
Ośm iu , to je s t Cztery złote na G ody , a drugie cttery złote na

T a rn o p o li R« Ifóflti i 1692.
Ustawy cecha kraw ieckiego.

SwiętoBożego ćiała. Kto chce Mistrzem bydz a Bratem , ma im 
napierwej Wstęmpnego dać Złotych dwaj potym za 'niedziel czte­
ry ma im Collaeią sprawić tak, iakoby się Misztrzoin podobało, 
Piwa Achtel, miodu za złotych dwa dobrego mu d ać, prży któ- 
rey Collaciey ma bydz skrzinka otworzona na Stole. Ten Mistrz 
co Misterstwo prziymuie, ma położyć do skrzinki Bralerskiey 
złotych Dwadzieścia cztery, a to powinien wypłacić do Roku y  
do niedziel | sześci, Tenże nowy Mistrz powinien dać do skrzin­
ki Wózku bezmian, a porękę postawić Miesczanina osiadłego 
po sobie, ze dosić uczyni do skrzinki. Kiedy rok y  Sześć nie­
dziel wynidzie, ma ukazać U s t  odgrodzen ia  y  uczenia się rze­
miosła. Jeśliby nie vka\zał, takowego Bracia między sobą nie 
maią mieć, a przy ukazaniu listu ma dać Funt w osku, y  zło­
tych dwa Braciey....wego. Przy Collaciey maią Bracia bydz z Z o ­
nami swem i, y dwu z Rady M iesckiey do siebie na te CollaciaC , f f r *
zaprosić. Nim poczną iesc ma j im Cech mistrz ten obyczay prze­
pow iedzieć, aby Mistrzowie siadali, inko siadaią wschadcc, u 
ich zony także porządkiem iako y  sami niepairźąc na ubiór za­
dney. Dwa Mistrże młodszi którzy przed niem stampili, maią 
mu pomoc służyć do stołu iesć nosie y  | nalewać przez wsżytek 
czas Collaciey, a ten co Collaeią sprawnie niema, siedzieć asz- 
by mu Mistrzowie kazali. Gdy Mistrzowie siedzą tak iako ma 
bydz , tak się maią zachować, aby żaden słowem popędliwem 
coby było na zwadę, przeciw drugiemu, a ręką | tem barziey 
nie ważył się porywać. Ktoby słowem złem nastnmpił na in - 
sz e (g jo  , ma bydz opowiedziany głosem B raciey, a takowy ma
się poręczyć, isz za Cztery niedziele ma taką Collacię sprawić 
pod winą kamienia wosku bez żadnego odpuszczenia, a ktoby 
się ręką porwał | y  ranił., ten surowo toedług wynalazku inszey 
Braciey y  według prawa będzie karany. Schadzki zwyczuyne 
maią miewać co dwie niedzieli. Cechmistrże maią siedzieć 
w końcu sto łu , a inszi Mistrzowie porządkiem iako który przy­
stał. V  iednego Cechmistrza ma bydz | skrzinka, a v drugiego 
klucz. Mają mieć swoie rynsztunki, iako rusznice muszkiet y  
szable y  insze oreze dla wszel/akiey obrony miesckiey. Cech­
mistrże m a i ą  Cechę wczas posłać na każde dwie niedzieli, «  !Ł’- 
s/iby Cechmistrż omieszkał Cechą , ma bydz karany Pu/funta j 

wosku. Któryby Brat zamieszkał y po otworzeniu skrzinki przy­
szed ł, ma dać winy Pułgrosza B raciey, aCechmistrzowi grosz.

(Dokończenie nastąpi.)
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